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historyczne w spom nień adw. fidw arda S z u b y  z W arszaw y pt. „Brałem  udział 
w  w alkach 14 pu łku piechoty na W ale Pom orskim ”.

O m ówienia prac czw artej grupy dokonał prof. W acław  Szyszkowski, w spó łsekre- 
tarz II działu tem atycznego.

III d z i a ł  t e m a t y c z n y .  UDZIAŁ ADWOKATÓW W PODZIEMNEJ 
ADMINISTRACJI CYWILNEJ W KRAJU I W REPREZENTACJI PAŃSTWA 

POLSKIEGO NA WSCHODZIE I ZACHODZIE

|KAROL POTRZOBOWSKI  |

Udział niektórych adwokatów w  podziemnej administracji cywilnej w kraju

Stosow nie do szczegółowego program u obrad sesji (patrz w yżej: str. 7) jednym  
z p u n któ w  trzeciego działu tem atycznego był referat adw. Karola Potrzobowskiego  
noszący ty tu ł: „Udział n iektórych  adw okatów  w  podziem nej adm inistracji cyw ilnej 
w  kra ju ’’. Referat ten, b. dobrze i wyczerpująco u ję ty , został w ygłoszony przez  
adw. K. Potrzobowskiego na sesji w  drugim  dniu obrad, tj. w  dn iu  27 listopada  
1982 r., nie m ożem y go jednak  zam ieścić w  nin ie jszej naszej edycji, gdyż autor 
przem ów ienia, ju ż  wów czas ciężko chory, nie zdążył przed sw ym  zg o n em 1 nadać 
sw ej ustnej urypowiedzi k sz ta łtu  re feratu  na piśm ie (p rzyp . R edakcji N aukow ej sesji).

EDWARD MUSZALSKI

Adwokaci polscy w  Wielkiej Brytanii w latach 1939—1945
(fragm enty)

W chwili w ybuchu d rug iej w ojny św iatow ej Polonię na W yspach B rytyjskich 
szacowano n a  3.000 osób. W tej liczbie znajdow ało się zaledwie dw u adwokatów , 
a  m ianow icie: d r  Leon L o e w e n s o h n ,  notariusz i solicitor w  Glasgow, 
o raz Leon R a d z i n o w i c z  (poprzednio Rabinowicz), profesor U niw ersytetu 
w  C am bridge, znaw ca p raw a karnego i krym inologii, którego prace w związku ze 
s ta ty sty k ą  krym inalną w  W ielkiej B ry tan ii uczyniły go pow agą w te j dziedzinie.

Z początkiem  w ojny przybyw ali do W ielkiej B ry tan ii adw okaci polscy bądź 
jako żołnierze, bądź jako politycy. Po utw orzeniu rządu  W ładysław a Sikorskiego 
w  P aryżu  w październiku 1939 r. polskie czynniki rządowe i społeczne stara ły  się 
o rych łe przedostanie się do A nglii lotników  i m arynarzy. W iększą grupą wojsko­
w ą arm ii lądowej, k tó ra  stanęła pierw sza na ziemi angielskiej w m aju  1940 r., 
byli rann i, a później reszta uczestników  w ypraw y do N arw iku, w  której funkcje 
a d iu ta n ta  dowódcy gen, Szyszko-Bohusza pełnił Ludw ik K w i a t k o w s k i ,  ad ­
w okat z W arszawy, odznaczony za tę  kam panię po raz d rug i Krzyżem  Walecznych. 
Tadeusz S ł o ń s k i ,  adw okat z W arszawy, był sędzią polowym w Sądzie Bryga­
dy. Później zaczęli przybyw ać pojedynczo różni uchodźcy z Polski drogą przez 
S kandynaw ię lub F rancję. Znaczna część Polaków  przybyła po upadku  Francji 
w czerw cu 1940 r.

1 Z go n  n a s tą p ił  w  dn iu  3 m a rc a  1983 r . (p rzyp . Red.).
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Należy tu  przypom nieć, że prezydent W ładysław  R a c z k i e w i c z  zaczynał 
sw oją karie rę  społeczną i zawodową jako adw okat w M ińsku Litew skim .

W rządzie Sikorskiego na ziemi b ry ty jsk ie j nastąp iły  zm iany w  stosunku  do 
rządu  z Angers i Paryża. Ubył w icem inister spraw  zagranicznych Z ygm unt G r a ­
l i  ń  s k i, adw okat w arszaw ski i działacz S tronnictw a Ludowego. O trzym ał no- 
m inację na posła polskiego w  K anadzie i zginął na sta tku  „City of R enares”, k tó­
ry  zatonął storpedow any przez Niemców 16.IX.1940 r.

W Radzie Narodowej, nam iastce parlam entu , utw orzonej jeszcze w Paryżu, k tó ­
ra  odbyła pierw sze posiedzenie 5 m arca 1940 r., znaleźli się adw okaci: H erm an 
L i e b e r m a n  z K rakow a, Tadeusz T o m a s z e w s k i ,  k tóry  w parę dni po 
pow ołaniu do Rady Narodowej został prezesem  Najwyższej Izby K ontroli, Ignacy 
S z w a r z b a r d ,  adw okat z K rakow a, jako rep rezen tan t Żydów, przyw ódca sy­
jonistów  polskich, k tóry  pozostał przy funkcji członka R ady do końca w ojny, 
W ładysław  B a n a c z y k ,  adw okat z Poznania, rep rezen tan t ludowców, k tóry  
był w Radzie przewodniczącym  Kom isji Em igracyjnej.

Po przybyciu w 1942 r. w ojsk A ndersa lub  uchodźców cyw ilnych, k tórzy  zna­
leźli się w Zw iązku Radzieckim, powołano do Rady Franciszka W i l k a ,  rep re ­
zen tan ta  ludowców, Zygm unta C e l i c h o w s k i e g o  adw okata z Poznania, k tó ­
ry  później objął stanowisko w icem inistra S praw  W ewnętrznych, A dam a P r a ­
g i  e r  a, reprezen tan ta PPS, Tadeusza K i e r s n o w s k i e g o ,  niegdyś prezesa 
A kadem ickiej Młodzieży W szechpolskiej w Wilnie, k tóry  reprezen tow ał Wilno, 
M ieczysława S z e r  e r  a, adw okata z W arszawy, k tóry  działał jako redak to r 
„Dziennika Polskiego” i pisał o p raw ie angielskim  oraz polityce W ielkiej B rytanii. 
Tekę m in istra  spraw iedliw ości p iastow ał we F ran cji prem ier W ładysław  Sikorski, 
a potem — adw okat S tefan G l a  s e r .  P rzybył on do Wielkiej B ry tan ii później, 
tak  że zastępcą jego był przez pew ien czas dr M arian S e y d a .  Ten o sta tn i ob ją ł 
potem  Biuro Prac Politycznych, -Ekonomicznych i Praw nych, przygotow ujące kw es­
tie dla przyszłej konferencji pokojowej, a  m inistrem  został (dopiero w  sierpniu  
1941 r.) H erm an L i e b i e r m a n ,  k tóry  zm arł nagle w październiku tegoż roku. Dy­
rek to rem  B iura Rady Narodowej był cały czas Franciszek W ó j c i c k i ,  ludowiec, 
k tó ry  po w ojnie osiadł jako adw okat w  Gdyni.

Po L ieberm anie tekę m in istra  spraw iedliw ości objął W acław K o m a r n i c k i ,  
profesor U niw ersytetu W ileńskiego, a dyrektorem  generalnym  został Eugeniusz 
J  a r  r  a, profesor p raw a i ogólnej teorii p raw a U niw ersytetu W arszawskiego. 
K ierow ał on przygotowaniem  przez poszczególne komisje m in isteria lne prac usta­
wodawczych. Do tych kom isji powoływał m inister starszych praw ników  z w ielo­
letn im  doświadczeniem, jak  m. in. byłego adw okata, a w czasie m iędzyw ojennym  
prezesa Rady M iejskiej w W arszawie i sędziego Sądu Najwyższego, Ignacego B a- 
l i ń s k i e g o .

W w ojsku najw yższe stanow isko dostępne d la p raw nika, stanow isko Szefa 
Służby Sprawiedliwości, powierzył Naczelny Wódz S tanisław ow i S z u r l e j o w i ,  
znanem u w arszaw skiem u adw okatow i. Szurlej m iał już za sobą działalność spo­
łeczną jako prezes Związku Oficerów Rezerwy i podpułkow nik rezerw y arty lerii 
w  czasie między w ojnam i; m ianow any został pułkow nikiem  na początku II w ojny 
św iatow ej.

W krótce po przybyciu większej liczby uchodźców z F rancji adw okaci i inni 
praw nicy zrozumieli, że konieczne je st zorganizowanie stow arzyszenia praw ników . 
N urtu jąca myśl o potrzebie zrzeszenia doprowadziła 25 lipca 1940 r. do zebrania 
się 12 adw okatów  polskich w Domu Polskim ; 17 pozostałych to byli sędziowie, p ro­
kuratorzy  i praw nicy adm inistracyjni. Zebranie ogólne zaproszonych praw ników
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w  liczbie już 50 osób odbyło się 10 sierpn ia 1940 r  z zagajeniem  S tefana Glasera, 
z dużą dyskusją o celach doraźnych i przede w szystkim  samopomocowych. W y­
b ran a  została 13-osobowa K om isja O rganizacyjna, w  skład  k tórej wszedłem  i ja. 
Ju ż  13 sierpnia mieliśmy gotowy p ro jek t s ta tu tu  S tow arzyszenia P raw ników . Na 
zebraniu  założycielskim 24 sierpnia 1940 r. został w ybrany  prezesem  przez ak la­
m ację S tanisław  Szurlej. W skład zarządu weszli ostatecznie: prezes Stanisław  
S z u r  1 e j, w iceprezes Franciszek W ó j c i c k i ,  a  członkam i zarządu do roz­
działu funkcji byli: S tefan  G l a s e r ,  Jerzy  K u n c e w i c z ,  Ł ę g o w s k i ,  
Zygm unt N a g ó r s k i ,  R a p c z e w s k i ,  Jerzy  R o t w  a n d oraz Mieczysław 
S z e r e r .

Stowarzyszenie zaczęło działać rychło i efektyw nie przez zaznajam ianie swoich 
członków i w prowadzonych gości z praw em , sądam i i insty tucjam i praw nym i W iel­
kiej Brytanii. P rzedw ojenny ap likan t adw okacki Tadeusz S a w i c k i ,  k tóry  nie 
zajął się pracą adw okacką, lecz bibliograficzną, w ydał cenne trzy roczniki biblio­
graficzne druków  w  języku polskim  oraz w  językach obcych o Polsce, wydanych 
poza tery torium  Rzeczypospolitej Polskiej. W dziele tym  zanotow ano też wiele 
p rac pisanych przez adw okatów  pod nazw iskam i lub  pseudonim am i,

W 1944 r. Stowarzyszenie rozpoczęło w ydaw anie kw arta ln ik a  „Głos Praw niczy’’, 
w ydaw nictw o Stow arzyszenia P raw ników  Polskich w  Zjednoczonym  Królestw ie: 
n r  1 za lipiec-w rzesień i n r 2 za październik-grudzień 1944 r. W 1944 r. ustąpił 
z prezesury S tanisław  Szurlej, a zebranie powołało na stanow isko prezesa Lud­
w ika Krajewskiego, przed w ojną redak to ra  „Dziennika U staw ”.

Stow arzyszenie zorganizowało S tudium  Praw no-A dm inistracyjne, którego za­
daniem  była pomoc w  kontynuow aniu nauki praw a przez studentów , którym 
w ojna przerw ała studia, oraz uzupełnienie i przypom nienie wiadom ości prawniczych 
fachowych praw nikom  ze studiam i ukończonymi. S tudium  uruchom iono 23 m arca 
1942 r. w St. A ndrew s w  Szkocji. Do m aja  1944 r. S tudium  wydało 56 skryptów  

•o przeciętnym  nakładzie po 500 egzem plarzy oraz teksty  najw ażniejszych ustaw. 
A uto ram i obok profesorów uniw ersyteckich byli przew ażnie adw okaci (w kolej­
ności w ydania: S. G laser, J. Rotwand, J. Bloch, R. K uratow ski, B. Zifer, E. Mu- 
szalski). Ze skryptów  tych korzystali studenci od I do  IV roku p raw a (475), p raw ­
n icy  W ielkiej B rytanii, S tanów  Zjednoczonych, na Bliskim  Wschodzie, w  S zw aj­
carii, Szwecji i w  Afryce, urzędy polskie oraz inne kursy  urządzane w  W ielkiej 
B rytanii.

Stow arzyszenie od nieco ponad 100 w  1940 r. m iało n a  31.XII.1941 r. około 200, 
a w 1944 r. 334 członków, przy czym najw iększą grupę stanow ili adw okaci.

Na samopomoc koleżeńską w ydatkow ano do końca 1943 r. 500 funtów . W ysy­
łano też przez PCK paczki dla jeńców praw ników , a m. in. dzieła prawnicze.

Stowarzyszenie wydało po polsku pracę „Polska w  liczbach” (Londyn 1941 r. 
95 s. +  mapa), au to ram i k tórej byli adwokaci: J a n  J a n k o w s k i  i A ntoni 
S e r a f i ń s k i ,  a po angielsku „Studies in  Polish and C om parative Law  — A Sym - 
iposium of Twelve A rticles” z przedm ow ą prof. H. C. G utteridga, doktora p raw  
i radcy królewskiego, adw okata najwyższego stopnia. P race zaw ierają  znakom ite 
przyczynki do zaznajom ienia cudzoziemców z praw em  polskim  oraz niektóre po­
glądy na zasadnicze kw estie p raw a m iędzynarodowego. P raca  m oja pt. „Praw o 
konstytucyjne i nauka o państw ie w  Polsce” (Szkic historyczno-bibliograficzny) 
nie została włączona do wyżej w ym ienionej książki, lecz w ydrukow ana po pol­
sku w  „Głosie P raw niczym ”.

Do pracy propagandow ej p raw a i tradycji polskich w  w ojsku dla Polaków, ja k  
rów nież wśród Szkotów raczej adw okaci niż inni pracow nicy byli pow oływ ani przez
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oficerów  kulturalno-ośw iatow ych do pisania skryptów  dla prelegentów  oświatowych 
I K orpusu Polskiego w  Szkocji.

Po przyjeździe ze Szkocji do Londynu w  m arcu 1942 r. zam eldowałem  się w Sze­
fostw ie Sądow nictw a W ojskowego w  Sztabie G eneralnym  i prosiłem  o zapisanie 
m nie na lis tę  obrońców wojskowych. O przydziale do jednostki bojowej nie byłp 
mowy w  dalszym ciągu dla podporuczników audytorów .'Z osta łem  zapisany na listę 
obrońców wojskowych, coś na 19 m iejscu.

Spośród obrońców wojskowych bezprzecznie najw iększą p rak tykę m iał A leksan­
der D e m  i d e c k  i-D e m i d o w i c z ,  a następnie Jerzy  R o t w a n d .

W Londynie niem al każde m inisterstw o zatrudniało  na pracach  zleconych p raw ­
ników, k tórych zadaniem  było przedstaw ienie zagadnienia praw nego dotyczącego 
reso rtu  lub zagadnienia polityki, do k tó rej resort chciał być jak  najlepiej przygo­
tow any na przyszłej konferencji pokojowej. Najw ięcej oczywiście p rac było dla 
M inisterstw a Inform acji i P ropagandy oraz dla M inisterstw a P rac Kongresowych. 
Zakres prac i pogłębienie tem atu  byw ały bardzo różne i dotyczyły najczęściej za­
gadnień przejścia do stanu pokoju i do organizacji m iędzynarodow ej państw . W in ­
nych  m in isterstw ach  chodziło o p ro jek ty  ustaw  pow ojennych albo uw agi do tych 
projektów .

Poniew aż adw okat to mówca, więc angażowano do te j pracy  adw okatów  polskich 
m ówiących dostatecznie biegle po angielsku. Mnie przypadła rola p relegenta 
n a  ogólne tem aty  o ku ltu rze  polskiej, o now inach napływ ających  z ©kupowane­
go k ra ju , a także o życzeniach polskich co do celów w ojny. W ygłaszałem odczyty 
w różnych m iastach i m iasteczkach wobec rozm aitych audytoriów , jak  np. n a  zjeź- 
dzie oddziału organizacji skautow ej angielskiej w  obecności jego prezesa Duke of 
Norfolk i b iskupa anglikańskiego z Chichester.

Pow stające stowarzyszenia, k tó re  m iały objąć ste r zagadnień samopomocowych, 
były w  znacznym  stopniu tw orzone przez adw okatów , a w  każdym  z nich znalazło 
się m iejsce na sta łe  bądź w  zarządzie, bądź w  charak terze radcy prawnego. I tak  
w  Stowarzyszeniu Polskim  K om batantów  SPK (Polish Ex-Coimibatants Association), 
działającym  od 1945 r. z oddziałam i w  14 k rajach  św iata, w śród członków zarządu 
znaleźli się A. T r  e  s z k a oraz radca praw ny W ładysław  D u n i n-B o r k o w s k i ,  
adw okat z W arszawy, w Kole SPK n r 1 w  Londynie prezesem  był Zygm unt N a- 
d r a t o w s k i ,  przed w ojną adw okat w W arszawie, w  czasie wojny ad iu tan t gen. 
K ukiela, w  Stow arzyszeniu Lotników  Polskich (1945) radcą praw nym  był m gr C. 
P a l u c h ,  w Samopomocy M arynark i W ojennej prezesem  był W ładysław  N a d r  a- 
t  o w  s k i, przed w ojną adw okat w  W arszawie, w czasie wojny doradca M arynarki 
W ojennej.

Jeszcze w  czasie w ojny osiągnął pew ne stanow isko w  społeczeństwie angielskim  
Rom an K u r a t o w s k i ,  przed w ojną adw okat w  W arszawie i  radca praw ny 
Am basady F rancuskiej w  W arszawie, w  czasie w ojny kap itan  audytor w  Sztabie 
Generalnym , m ający  prace zlecone w  M inisterstw ie P rac  Kongresowych i M inis­
te rstw ie Sprawiedliwości, wykładowca w Oxfordzie. Na stanow iskach solicitorów  
zostało 4 adw okatów  polskich. W czasie w ojny lub  bezpośrednio po jej zakończe­
n iu  k ilkunastu  uzyskało ty tu ły  doradców praw nych: C onsultant im Polish and In ­
ternational Law.

Tak więc pew na nieliczna grupa adw okatów  polskich przystosow ała się do w a­
runków  angielskich i zdobyła ty tu ły  angielskie praw ników  zawodowych. Pozostali 
bądź rozproszyli się po świecie, bądź powrócili do Polski do swojego poprzednie­
go zawodu adwokackiego. W ielu zm ieniło zawód na zupełnie odrębny niż zawód 
prawniczy.
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